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Rada Państwa.
(Sprawozdanie i elefoniczm.)

Wiedeń 29 listopada.
Posiedzenie Izby posłów rozpoezęło się wczo 

raj o g. 11 1 pół. Po załatwieniu zwykłych for­
malności zawiadomił prezydent hr. V e 11 e r, że 
pos. Forzt złożył mandat. Nowo wybrani posło­
wie: Antoni G ó r s k i  i W i e r z c h o w s k i  zło­
żyli ślubowanie poselskie. Minister skarbu prze 
dożył prowizorjum budżetowe za pierwsze pół­
rocze 1906. Minister obrony krajowej przedsta­
wił projekt pstawy o poborze rekruta na r. 1906. 
Kierownik ministerstwa handlu przedłożył pro­
jekt ustaw*y o prowizorycznem uregulowaniu 
Stosunków liandlowych z Włochami od 1 stycz­
nia do 28 lutego 1906 najdłużej. 
DEKLARACJA PREZYDENTA MINISTRÓW.

Następnie zabrał głos prezydent ministrów 
G a u t s c h ,  podniósł konieczność załatwienia 
prowizorjum budżetowego i prosił o rychłe jego 
uehwalenie, gdyż jestto nietylko konieczność 
państwowa, lecz leży także w interesie ludności. 
Prowizorjum budżetowe nie stanowi „votum“ za­
ufania, lecz jest środkiem umożliwienia prowa­
dzeni^ administracji.

Stosnnek do Węgier.
Następnie podniósł to* Gautescl stosnnek 

państwa do Węgier, powołując się na dawne, zło­
żone przez siebie oświadczenia i zaznaczył, że sta­
nowisko rzqŚdu w tej mierze się nie zmieniło. 
Wspólne instytucje, w pierwszym rzędzie wspól­
ność armji, muszą pozostać niezmienione w du­
chu ustaw ugodowych. Także nowy prezydent mi­
nistrów na Węgrzech nie zamierza nic innego, 
jak tylko wykonać znane uchwały partji liberal­
nej z roku ubiegłego. Minister podniósł dalej, że 
jednolitość armji, języka komendy i służbowego, 
nie będą naruszone. Obszernie omówił br. Gautscli 
zarządzenia wydane w sprawie języka pułkowego 
i podniósł, że zarządzenia te ministerstwa wojny 

nie zawierają nic nowego, a opierają się na daw­
nych ustawach. Zarządzenia te nie naruszą bit- 
ności armji, która — śmiało to rzec można — no­
wą okryje się chwałą, gdyby została do czynu po­
wołaną.

Go do spraw ekonomicznych w stosunku cło 
Węgier, rząd niezmiennie stoi na stanowisku, że 
wspólność b  lko wówczas, tak jak dotąd, może być 
utrzymaną, jeżeli rząd węgierski przyjemnie 
na się umo^y, zawarte przez jego poprzedników. 
Co dowspólności budżetu, rząd złoży w Izbie pro­
jekt ustaw, dotyczących uregulowania tych spraw 
aby nie nastąpiła przerwa w opędzaniu kosztów 
praw wspólnych, bądźcobądź jednak rząd w tak 
ważnej sprawie nie może działać na własną odpo­
wiedzialność* i odniesie się do parlamentu, aby w 
danej chwili upoważnił rząd do wydatków wspól­
nych.

Bilans sejmu.
Następnie omówił prezydent ministrów u- 

biegłe sesje sejmowe i wskazał na uchwaloną 
przez Sejm morawski reformę wyborczą i ustawy 
kompromisowe. Minister wyraża nadzieję, że dzia 
łalność Sejmu morawskiego posłuży za wzór dla 
innych krajów o zaludnieniu mięszanem pod 
względem narodowości.

Reforma wyborcza.
Przechodząc do omówienia sprawy reformy wy­
borczej, prezydent ministrów wskazuje na pro­
jekt ustawy, uchwalonej przez Sejm morawski. 
Wprawdzie nie brak głosów, które ganią przyłą­
czenie kury i powszechnej klasy wyborczej do sy­
stemu reprezentacyi interesów w Sejmach i do­
m agają się także dla tego ciała zaprowadzenia 
powszechnego, równego, bezpośredniego i ta jne­

go prawa głosowania, my jednak sądzimy, że 
przy zupełnej rozmaitości zakresów działania 
Sejmów i Rady państwa, powszechne prawo gło­
sowania dla Rady państwa wcale nie pociągnie 
za sobą tego, aby zasada reprezentacyi intere­
sów w Sejmach miała być usuniętą. Co innego 
jest rejjrezentacya ciała autonomicznego, a 
ezemś innem polityczna reprezentacya interesów 
całego państwa. Rząd-jest przekonania, że wła­
śnie szczególnie interesu ekonomiczne, których 
stndjum należy do sejmów, znajdują o wiele sku­
teczniejszą obronę i jaśniej występują przy sy­
stemie reprezentacyi interesów, uzupełnione 
przez kuryę powszechną klasy wyborezej, niż 
przy powszeehnem prawie głosowania. (Różne 
okrzyki.)

A teraz przechodzę do sprawy reformy w y­
borezej. (Głosy: Słuchajcie! słuchajcie!) Izba 
6 października br. po rozprawach nad szeregiem 
równobrzmiących wniosków nagłych o zaprowa­
dzenie powszechnego, równego, bezpośredniego i 
tajnego prawa głosowania, nie przyznała wpraw 
dzie tym wnioskom formalnie nagłości, ale znacz 
ną większością głosów, w której reprezentowane 
były różne stronnictwa, oświadczyła się za tern 
daleko idącem przekształceniem prawa wybor­
czego w Radzie państwa. Jeżeli się jeszcze p- 
względni, że wielka i poważna grupa tej Izby 
wprawdzie nie zgadzała się na stylizacyę tych 
wniosków, ale zgodziła się na reformę wybor­
czą na podobnej podstawie, to zapoznać nie moż­
na, że bardzo wielka część Izby uznała nieodzo- 
wność reformy wyborczej. (Potakiwania). 
Przytem rząd musi jeszcze i to uwzględnić że ogó­
łem brakowało tylko 25 głosów do kwalifikowa­
nej większości dwóch trzecich, że podczas obrad 
nad tak ważną kwestyą brakło w Izbie 156 po­
słów. (Głosy: Słuchajcie! słuchajcie!), i że za 
reprezentacją interesów właściwie żadne stron­
nictwo tej Izby otwarcie nie wystąpiło. (Słu­
chajcie! słuchajcie!), Z tego wynikło więc jasne 
i pilne wezwanie do rządu, aby zajął się w myśl 
życzenia objawionego przez Izbę sprawą zapro­
wadzenia powszechnego, bezpośredniego i rów­
nego prawa głosowania. Bezpośrednio po wnios 
kaeh w Izbie rozpoczął też rząd studja nad roz­
szerzeniem prawa wyborczego. Izba może się 
z tego przekonać, że rząd nie potrzebował zachę- 
cań z innej strony, najmniej jednak demonstra- 
cye mogły się przyczynić do przyśpieszenia tem­
pa tych spraw (Różne okrzyki). Rządowi wy­
starczyło „votum“ tej Izby, wystarczyło mu p rz^  
konanie, że rząd nie obejmujący roli przewodnej 
w tak zasadniczej kwesty i, nie zasługuje na mia­
no rządu (Żywe oklaski). Nie może jednakże 
rząd wybrać dowolnego systemu wyborczego, a 
działaniu jego postanowione są pewne granice 
naturalne, wynikające z historycznego rozwoju 
Austryi, jej narodowościowego składu i różno­
ści kultur poszczególnych narodów ją  zamiesz­
kujących. Te względy wykluczają przyjęcie 
żywcem jakiegoś obcego systemu wyborczego, 
bez przystosowania go do miary państwa Au- 
stryackiego. (Rozmaite wykrzykniki). Parla­
ment powinien być dla państwa tern, czem jest 
karta  geograficzna dla nautralnego wyglądu 
kraju. Mapa musi w drobnej formie przedsta­
wić wszystkie stosunki w kraju  — parlament zaś 
musi być podobizną państwa. Zdaniem mojem 
nowa reforma, wyborcza powinna być tak uło­
żoną, aby wybrana na jej podstawie Izba posłów 
także z pominięciem kuryi wyborczych, dała 
możliwie wierny obraz państwa, aby wszystkie 
kulturalne i narodowe siły państwa także w no­
wej Izbie znalazły się stosunkowo reprezento­
wane. Nigdy nie zapoznawałem, że bieg czasu

i rozwój naszych stosunków dążą do zniesienia 
wszystkich szczególnych przywilejów wybor­
czych. (Niepokój w Izbie, rozmaite wykrzykni­
ki.) Jest to żądanie, które z zaprowadzeniem 
powszechnej sużby wojskowej i powszechnego 
obowiązku szkolnego staje się coraz silniejszem. 
(Pos. Daszyński wola: Słuchajcie!)

Nasza własna historja jest najlepszym przy­
kładem tego. Konstytucja lutowa z r. 1861 z pe­
wnością odpowiadała ówczesnym stosunkom. 
Do dawniejszych reprezentantów stanowych przy 
łączono reprezentację interesów, jednakże dooie- 
ro po zaprowadzeniu bezpośrednich wyborów do 
Rady państwa w r. 1873 otrzymała Rada pań­
stwa samoistność w uchwalaniu swego prawa wy­
borczego (rozmaite wykrzykniki ze strony wszech- 
niemców). Od tego czasu miał parlament możność 
w uwzględnieniu stosunków czasu, regulować tak­
że i prawo wyborcze na podstawie własnych u- 
staw i systematycznie je rozszerzać. — Ustawa z 
d. 4 października 1882 r zniżyła w drugiej i czwar 
tej kurji wyborczej ceusus na pięć guldenów, a u- 
stawa z d. 5 grudia 1896 r. zniżyła dalej ten cert- 
sus do 4 guldenów. Ale już przedtem nastąpiło 
ważne przejście .do częściowego powszechnego pra 
wa wyborczego przez utworzenie powszechnej kia 
sy wyborczej na podstawie ust. z d. 14 stycznia 
1896 r. Austrjacka ordynacja wyborcza znajduję 
się więc w ciągłym postępie, od chwili utworzenia 
samoistnego prawa wyborczego do Rady państwa, 
zmierzając do ostatecznego celu t. j. do powszech­
nego prawa głosowania. Izba więc swoją uchwa­
łą z d. 6 października b. r. uczyniła tylko krok, 
co prawda bardzo ważny na drodze, na której au- 
strjackie ustawodawstwo prawie od dwu dziesiąr- 
tek lat kroczyło. Jest to także powód, dla którego 
rząd bez zwłoki przystąpił do wielkiego dzieła: 
ostatecznego rozwinięcia prawa wyborczego. — 
Rząd jest dzecydowany rozwiązać to ważne dzie­
ło i spodziewa się, że wysoka Izba i jej stronnic­
twa na tej drodze pójdą za nim.

Pozwolę sobie jeszcze tylko podać główne 
reformy.

Wysoka Izba zapewne zgodzi się ze mną, je ­
żeli podniosę, że niema absolutnie najlepszego i 
jedynie dobrego systemu wyborczego. — Nawet 
zapaleni zwolennicy powszechnego równego i 
bezpośredniego prawa wyborczego nie zapoznają 
że instytucja ta ma pewne braki, które się dadzą 
złagodzić, ale może się nie dadzą usunąć. Każdy 
inny system wyborczy, ma również swoje braki, 
a naszem zadaniem może być tylko: zapropono­
wać to, co jest dla nas stosunkowo najodpowied- 
niejszem. Będzie to prawo wyborcze, które obee 
nemu stanowi rzeczy najlepiej odpowiada i zró­
wna z innemi klasami warstwy, które w wielkim 
rozwoju przemysłowym naszej epoki, stały się 
ważnym współpracownikiem produkcyi narodo­
wej i m ajątku narodowego. Jednakże to przej­
ście nie jest tak nagłem, jakby się na pierwszy 
rzut oka mogło wydawać, albowiem zniżenie cen- 
susu w drugiej i czwartej kuryi wyborczej odję­
ło już dawno tym klasom wyłączny ich charak­
ter i graniczą one z ową grupą wyborców, którzy 
obecnie posiadają prawo wyborcze tylko w kuryi 
powszechnej. Rząd nie może ani myśleć o tern, 
aby ci, którzy nie umieją ani czytać, ani pisać, 
zostali pozbawieni prawa wyborczego (żywe o- 
klaski), ani ograniczać to prawo na osoby eko­
nomicznie samodzielne (żywe oklaski, różne o- 
krzyki, wśród których słychać głos pp. Wolffa i 
Szuklejego; niepokój.) Postanowienia ustawy z 
14 stycznia 1896 o osiedleniu w odniesieniu do 
powszechnej kurji mogą uledz zmianie (prote- 
testy). Dłużej trwające osiedlenie w gminie, w 
której prawo wyborcze ma być wykonywane (co
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by było korzystne ze względów teehnicznych), 
może wprowadzić wielką stałość w narodowych 
okręgach wyborczych i chronić narodowy stan 
posiadania wobec zmian (oklaski i protesty). 
Ta sprawa, ważna pod względem swobody i czy­
stości wyborów i co do usunięcia teroru (żywe 
oklaski), wymaga dokładnej rozwagi. Decydu­
jące jednak znaczenie ma sprawa zupełnie inna, 
dotycząca ochrony narodowych mniejszości wo­
bec liczebnej przewagi. — Wszystkie propozycje 
w tym kierunku, między innemi proporcjonalne 
prawo głosowania na wzór krajów obcych, nie 
dadzą się zastosować do stosunków austrjackich. 
Jestto sprawa zawikłana i wymaga nadzwyczaj­
nej dojrzałości politycznej, a techniczne trudno­
ści są tu  tak wielkie, że jest to system wyborczy 
dobry raczej dla matematyków, niż dla polity­
ków. Należy więc utworzyć prawo, które nie by 
łoby sztucznem, lecz jasnem i zrozumiałem dla 
każdego i dawało rękojmię, że łatwo może być 
przeprowadzone pod względem adm inistracyj­
nym. Rząd więc nie zamierza wogóle przyjmo­
wać systemu proporcyonalnego, ale stosowałby 
w niektórych odosobnionych wypadkach ten sy­
stem w miejscowościach, gdzieby chodziło o okrę 
gi wyborcze mniejsze i gdzie ta forma prawa wy 
borczego ze względu na większą liczbę wyborców 
dałaby się przeprowadzić.

Co do systemu pluralnego, istniejącego w Bel- 
gji, będzie rzeczą dokładnych studjów, o ile ta re­
forma prawa wyborczego dałaby się zastosować 
do stosunków austrjackich. Rząd jest zdania, że 
najlepszą ochroną narodowych mniejszości sta­
nowić będą małe. możliwie odgraniczone pod 
względem narodowym okręgi wyborcze z wybo­
rami pojedyńezymi. (Einzehlwaheln). (Żywe 
protesty). Zaproponujemy panom podział okrę­
gów wyborczych taki, w których, o ile to będzie 
możliwem, uwzględnione zostaną stosunki naro­
dowe i zmniejszoną będzie liczba tych punktów, 
któreby mogły się stać przyczyną starć' narodo­
wościowych, otwartym będzie przystęp dla idei 
autonomji narodowej. Potakiwania. Rozmaite prą 
dy polityczne i społeczne będą mogły ścierać się w 
tych okręgach, lecz nie będzie miejsca dla walk 
narodowościowych. Przez to spodziewamy się do­
prowadzić do zdrowszego ukształtowania naszego 
życia politycznego.

Nowy podział okręgów wyborczych nieodzo­
wnym jest także z tego powodu, ponieważ przez 
usunięcie kurji odpadnie 178 mandatów, które roz 
dzielone być muszą na wszystkich wyborców. Zu­
pełny rozdział mandatów według procentowych 
stosunków ludności, który miałby' cyfrowo przy­
padać na jednego posła, nie nadaje się do zastoso­
wania. Klucz, użvwany w Niemczech i we Francji 
jest w Austrji niemożliwy, bo u nas nie tak jak w 
innych państwach same indywidualne prawa 
wchodzą w grę, ale w równej mierze stanowisko 
historyczne kraju i wielka rozmaitość ekonomicz­
nego rozwoju, narodowości i siły podatkowej, a 
tem samem ich wydatności i znaczenia dla pań­
stwa. (Żywe potakiwania) Prawo wyborcze, któ­
reby tego nie uwzględniało, byłoby może mecha­
nicznie równe, ale w rzeczywistości byłoby obra­
zem największej nierówności i krzyczącej niespra 
wiedliwości. (żywe potakiwania). Nie mechani­
czny stosunek cyfr ma jedynie rozstrzygać, ale sto 
sunek narodowych i kulturnych sił społeczeństwa. 
Do jakich rezultatów doprowadziłby rozdział mail 
datów według liczby ludności w całej Austrji, do­
wodzą stosunki znane z historji parlamentu, ukon 
stytuowanego w lutym r. 1848.

Powszechne prawo głosowania musi u nas 
polegać na .stosunkach historycznych, kultural­
nych i narodowych t. j. reforma wyborcza, oparta 
na powszechnem prawie głosowania, musi zapew­
nić narodom także w Radzie państwa ich znaczę 
nie historyczne, narodowe i kulturalne, — gdyż 
parlament nie będzie wiernym obrazem Austrji, a 
reforma wyborcza, któraby nie uwzględniła tych 
stosunków, łatwo mogłaby się wykruszyć i opaść 
jak tynk ze ściany. Paragraf szósty ustawy zasa­
dniczej o reprezentacji państvvowej wskazać może 
dobrą drogę w tej mierze. W paragrafie tym ze­
stawiony jest rozdział mandatów' na poszczególne 
kraje i prowincje, a tem samem parlamentarne 
znaczenie tego rozdziału postaw ione jest pod o- 
chrorię konstytucji. — Starajmy się w sposób a- 
nalogiczny przez ustawę o now'ej ordynacji wy­
borczej w tej zasadzie pozostać wiernymi, na 
wet po usunięciu kurji wyborczych. Przy zacho­
waniu tej zasady z pewnością uda się także we­
wnątrz kraju przy odgraniczeniu now yhh okrę­
gów wyborczych uwzględnić stosunki narodowe.

Rząd przedewszystkiem ma na myśli możli­
wie jednolite, narodowo odgraniczone okręgi 
wyborcze (oklaski). Gdzie się tylko da, gminy 
mają być połączone w narodowo jednolite okręgi 
wyborcze, przyczem każda gmina byłaby miej- 
seem wyborów. (Żywe potakiwania.) Taki 
rozdział mandatów nie natrafi w okręgach, któ­
re są przeważnie jednolite pod względem naro­

dowym, na żadne trudności. Natomiast w okrę­
gach mieszanych w celu uniknięcia starćnaro 
dowych pod względem prawa wyborczego, mo­
głyby rozmaite narodowe grupy wyborcze, bę­
dące w mniejszości — o ile stbsunki na to pozwo­
lą — być przyłączane do sąsiednich narodowo 
jednolitych okręgów wyborczych. (Żywe okla­
ski). Jednakże, jak  to się już stało przy roz­
dziale mandatów z kurji powszechnej dla posz­
czególnych krajów, uwzględnimy w sposób spra­
wiedliwy jako miarę dla rozdziału mandatów 
poszczególnych krajów i okręgów: cyfrę ludno­
ści, siłę podatkową, interesy ekonomiczne, jakie 
te kraje i okręgi reprezentują, tudzież wpływ, 
jak i one wybierają pod względem kulturalnym. 
Przez to może być także zapewnione odpowie­
dnie zastępstwo okręgów wybitnych pod wzglę­
dem przemysłowym. Względy tego rodzaju ińe 
sprzeciwiają się zasadzie równości praw wybor­
czych, gdyż także w państwach z powszechnem 
i równem prawem wyborczem intenzywność tego 
prawa nie we wszystkich okręgach jest równą. 
Napływ ludności z prowincji do miast np. w 
Niemczech zupełnie zmienił początkowy stosunek 

^według którego na każde 100.000 dusz przypada 
jeden poseł. Teraz są okręgi, mające mniej niż 
70.000 dusz, inne zaś mają ponad 100.000, co o- 
czywiście jest wielką praktycznie nierównością 
w teoretycznej równości prawa głosowania. (O- 
klaski.) Nawet bez reformy wyborczej nasze 
ustawodawstwo byłoby zobowiązane uwzględnić 
ten ruch ludności i zmieniony przezeń charakter 
okręgów wyborczych. Teraz zadanie to przypa­
dnie reformie wyborczej. Jest to rzecz trudna, 
gdyż reforma wyborcza powinna umożliwiać u- 
względnienie naturalnych zmian etnograficz­
nych, społecznych i innych.

Przeprowadzenie wyłuszczonych tu zasad 
nastąpi w przedłożeniu rządowein.

Wysoka Izba z pewnością rozumie, że pro­
jekt ustawy o tak wielkiem znaczeniu, która posia 
da tak głęboko sięgający wpływ na całe życie 
publiczne, wymaga dokładnych studyów, lecz 
jesteśmy zdecydowani sprawę tę doprowadzić do 
skutku. Rząd wszystko uczyni, aby przedłoże­
nie odnośne najpóźniej w miesiącu lutym wnie­
sione było do Izby poselskiej (oklaski i prze­
rywania) . Stronnictwa będą miały sposobność 
powziąć decyzję o swojem-stanowisku, a rząd li­
czy na poparcie Izby. Rząd stoi ściśle na zasa­
dzie zniesienia kuryi wyboreźych, a następnie 
gotów jest w kwestjach, będących w związku z 
przeprowadzeniem tej zasady, szczególnie zaś 
co do rozdziału okręgów wyborczych i co do licz­
by mandatów, uwzględniać o ile możności poszczę 
gólne kraje i życzenia stronnictw, gdyż rząd au 
strjacki nie może nie życzyć sobie, aby stronnic­
twa, będące podporą państwa, w tak ważnej 
kwestyi przyszły do głosu i aby także w przy­
szłości daną im była możność przeprowadzenia 
zasad przez nie reprezentowanych. Również 
nadzwyczajne znaczenie będzie miało lojalne 
współdziałanie stronnictw z rządem w kwestyi 
zagwarantowania ustosunkowania sił narodo­
wych we wszystkich częściach państwa.

Mówca podnosi, że im większą nadzieję po­
kłada ludność w moc reformy wyborczej, iż u- 
zdrowi ona nasze stosunki wewnętrzno-politycz- 
ne —r tein większą musi być troska, aby oczeki­
wania te nie spotkały się z rozczarowaniem. Dla­
tego równocześnie z reformą Izby musi być do­
konaną rewizja ustawy o regulaminie Rady 
państwa celem zapewnienia prawidłowego biegu 
obrad prawodawczych. W tej mierze rząd prze 
dłoży Izbie projekt ustawy, który ma poręczyć 
normalne funkcjonowanie Izby, w interesie sa­
mego państwa.

W końcu oświadczył prezydent ministrów, 
że rząd również zajmuje się kwestją, czy nie by­
łoby rzeczą wskazaną, przez odpowiednie prze­
kształcenie Izby panów tym grupom dać odpo­
wiednią ilość zastępców, które skutkiem rozszc 
rżenia prawa wyborczego zostaną poszkodowane 
(Długotrwałe oklaski i przeryw ania).

Rząd jest zdecydowany reformę wyborczą 
przeprowadzić (Żywe oklaski) i kieruje się w 
tej mierze przekonaniem że jest to zarządzenie 
państwowe zmierzające do utrzymania państwa, 
jeżeli za pomocą reformy wyborczej możliwie naj­
szersze warstwy ludności będą dopuszczone do 
pracy ustawodawczej. Konstytucyjne przeprowa­
dzenie tak ważnej reformy nie może nastąpić, jeżeli 
droga ku temu zatarasowaną jest innemi przed- 
łożeniami, jak’prowizorjum budżetowe, traktaty 
handlowe i przedłożenie o kontyngencie rekruta. 
Dlatego że tylko w interesie przyśpieszenia prze­
prowadzenia reformy wyborczej może leżeć, aby 
droga możliwie najrychlej była opróżnioną przez 
załatwienie wymienionych przedłożeń. — Rząd i 
parlament muszą się kierować przedewsł/ystkiem 
względem na dobro państwa, które wszystkim da­
je ochronę i pomoc. Jeżeli i ma być utworzone no­
we prawo wyborcze to Austrja musi wejść na tę no

wą drogę z wiarą i otuchą, a jakkolwiekby była 
potrzebną reforma prawa wyborczego, to zawsze 
celem polityki austrjackiej musi być zagwaranto­
wanie wewnętrznego spokoju, bezpieczeństwa pra 
wnego ludności i podniesienia siły mocarstwowej 
państwa. (Żywe oklaski ; krótkotrwała wrzawa; 
prezydent ministrów odbiera gratulacje, pos. Ste- 
phan woła: Abzug!)

Dyskusja nad deklaracją.
Na wniosek pos. R y b y  uchwalono natych­

miast rozpocząć dyskusję nad oświadczeniem rzą­
du. —

Po półgodzinnej przerwie aąbrał pierwsziT 
głos w dyskusji nad oświadczeniem rządu hr. 
S t e r n  b e r  g.

Mówca oświadcza, że wywody prezydenta ga 
binetu w sprawie reformy wyborczej dają dowód, 
że rząd nie jest niczem innem, jak tylko emisa- 
ryuszem zbankrutowanej dyktatury wojskowej. 
Rząd nie mający odwagi zakazać pochodów przed 
gmachem parlamentarnym, nie jest rządem. 
Przed przystąpieniem do jakiejś refor­
my wyborczej należałoby wypracować ustawę o o- 
chronie przeciw tym, którzy wpływają na wolność 
wyborów. Obecna akcja rządu nie jest niczem 
innem, tylko szwindlem politycznym, ponieważ 
rząd wie, że Izba ta nigdy nie uchwali powsz. 
prawa głosowania. W ostrych wyrazach wystę­
puje przeciw szefowi sztabu jeneralnego bar. Bek~ 
kowi i zarzuca prezydentowi gab., że prowadzi po­
litykę katylinarną. Austrję możnaby uratować 
tylko przez dopuszczenie swobodnego rozwoju na- 
cyonalizmu. W interesie Niemców leży, aby oni 
podnieśli stopień kultury Słowian. W dniu w któ 
rym nacyonalizm niemiecki zwycięży socyalizm, 
połączą, się z pierwszym Słowianie.

Pos. O n c z u l  wskazał degeneracyę parla­
mentu, co należy do tego sprowadzić, że parlament 
jest bez dowódcy i że ministrowie nie znają ża­
dnego kontaktu z parlamentem i dlatego jedyną 
drogą do sanacyi tych stosunków jest powsz. pra­
wo głosowania i narodowa autonomia.

Na tem dyskusyę odroczono.
Po szeregu formalnych zapfytań, odczytań® 

szereg interpelacyj i wniosków nagłych, między 
tęmi interpelację pos. Breitera i tow:, która wska­
zując na krwawe zajścia w Rosji zapytuje rząd, 
co zamierza uczynić, by przy ewent. powtórzeniu 
tych rabunków i mordów obywatele austr. doznali 
odpowiedniej ochrony, oraz drugą wskazującą na 
niedopuszczenie do odczytania w, sejmie galic. zna 
nej interpelacyi p. Bojki.

Na tem posiedzenie zamknięto; następne w 
czwartek.

REFORMA WYBORCZA
hKolo Polskie

Polityk polski, stojący chwilowo zdała od
ruchu partyjnego, przesyła nam następująco
uwagi o sytuacji politycznej:
Nie da się zaprzeczyć, że położenie jest dla 

Koła polskiego trudne. Koło powinno jednak wła­
śnie dowieść, że stoi na wysokości zadania. Nie mia 
łoby to miejsca, gdyby Koło przystąpiło do trak ­
towania kwestji reformy wyborczej bez potrzebne­
go spokoju i kierowało się nie jedynie względami 
na dobro kraju i państwa, które otoczyło Polaków 
swą opieką, — gdyby działało w stanie nerwowe­
go podniecenia czy rozdrażnienia.

Reforma wyborcza i to reforma w duchu 
powszechnego głosowania, jest dzisiaj konieczno­
ścią, z tem trzeba się liczy, jako z pozytywnym 
czynnikiem. Idzie więc o to, aby przy tej reformie 
zabezpieczone były interesy polskie. To jest zada­
niem Koła polskiego, a w tym też kierunku dzisiej 
sza mowa bar. Gautscha zawiera pewne wytyczne 
punkta.

Rząd chce wypracować projekt reformy wy­
borczej łącznie ze stronnictwami, a wobec tego by­
łoby może korzystniej i polityczniej ze stanowiska 
polskiego nie iść przeciw rządowi, lub choćby tyl­
ko mimo niego. Rząd jest przecie wedle dzisiej­
szych oświadczeń bar. Gautscha — stanowczo zdc 
eydowany uwzględnić interesa narodowe i kultu­
ralne przy ustanawianiu granic okręgów wybor­
czych. Wzasadzie jest nawet skłonnym, w raziep# 
trzeby zastosować sposób przeprowadzenia zasa­
dy powszechnego głosowania w poszczególnych 
krajach do specjalnych stosunków krajowych. Br. 
Gautsch zaznaczył także ze szczególnym naci­
skiem, że także i rządowi zależy na losie stron­
nictw, które dotychczas popierały państwo, pod 
czem zapewne, w pierwszej linji należy rozumieć 
Koło Polskie.
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Okoliczność, że przy rozdziało mandatów ma 
hyc wzięta na uwagę, obok liczby ludności także 
sita podatkowa — może być dla Polaków' o tyle ko 
rzystna, że w Galicji wschodniej, gdzie Polacy 
jRf&erfstawiają żywioł nietylko kulturalnie ale i e- 
koątomicznie silniejszy, mogliby pozyskać przewa 
gę Had Rusinami.

Także dawne życzenie Koła Polskiego co do 
reformy regulaminu ma być spełnione, a dotych­
czasowa reprezentacja kurjalna znajdzie miejsce 
w izbie panów, która ma być zreformowaną.

Są zatem także pewne jaśniejsze punkta, któ­
re wskazują drogę Polakom i Kołu Polskiemu, w 
tern zamieszaniu wywołanem przez reformę 
wyborczą.

Spokój i rozwaga są dzisiaj w każdym razie 
niezbędnie potrzebne.

(Nasze uwagi wr tej kwestji zamieścimy pó­
źniej. Przyp. Red.)

Wiedeń, 29 listopada.
(Telegmm „Głosu Narodu").

Wczorajsza mowa prezydenta ministrów 
zrobiła w Kole Polskiem ujemne wyrażenie. Wie­
lu polityków polskich stwierdza, że bar. Gautsch 
oświadczał się wczoraj za powszechnem prawem 
głosowania z takim samym zapałem, z jakim 
przed kilku tygodniami występował przeciw tej 
reformie.

W Kole Polskiem panuje przekonanie, że w 
kwestji węgierskiej zajdzie wkrótce zmiana, która 
wpłynie na reformę wyborczą.

Z ust najwybitniejszego polityka polskiego 
słyszałem, że gdyby teraz uchwalonem zostało 
nowe prawo wyborcze, to i tak nadchodzące wy- 
bóry do Rady państwa odbyłyby się według dotych 
czasowej ordynacji, a na podstawie nowej dopie­
ro za lat sześć, aby stronnictwa miały czas na 
skonsolidowanie się.

Wczoraj o godz. 6-ej rozpoczęło się. poufne 
posiedzenie koła polskiego nad kwestją wyborczą. 
Dyskusję zagaił hr Dzieduszycki. Obrady toczyć 
się będą dzisiaj w dalszym ciągu.

Maniestacje.
(Telefonem.)

Wiedeń, 29 listopada.
Wczoraj odbyła się wielka manifestacja na 

rzecz powszechnego prawa głosowania. Robot­
nicy ze wszystkich dzielnic zebrali się rano o 
godzinie 9-tej na placu Karola, poczem w szere­
gach po dziesięciu pomaszerowali przed parla­
ment niosąc czerwone sztandary i szarfy z napi­
sami na rzecz powszechnego prawa głosowania. 
Tochód rozpoczął się o godzinie 10-tej. Porządku 
nie zakłócono. Na czele pochodu szła deputacja 
ułożona z posłów socjalistycznych i delegatów 
rozmaitych krajów.

Deputacja udała się do prezesa ministrów 
bar. Gautscha prezydenta Izby panów ks. Win- 
dischgraetza prezydenta Izby posłów hr. Vet- 
tera.

Na przemowę deputacji odpowiedział bar. 
Gautsch, że pragnie tylko wskazać na to, że 
rząd stanowisko swoje w kwestji wyborczej okre 
ślił zarówno w znanej enuncjacji w „Wiener 
Abend Post“, jakoteż w enuncjacji zwróconej do 
dpeutacji przemysłowców. Stanowisko to wy- 
Tuszczy prezydent ministrów w obszernej mowie 
w Izbie posłów, jako w miejscu powołanem — 
tak, że w najkrótszym czasie zapanuje zupełna 
jasność w tej kwestji. Bar. Gautsch zaznaczył w 
końcu, że jest silnie przekonanym, iż spokój i 
porządek są najlepszymi środkami poparcia re­
formy wyborczej.

Ks. W i n d i s c h g r a e t z  oświadczył, wo­
bec deputacji że nie jest w możności przedsta­
wić, jakie stanowisko Izba panów w swoim cza­
sie zajmie wobec przedłożenia wyborczego, je- 
dnąkże może już dzisiaj zapewnić, że Izba panów 
i jej prezydjum według najlepszej wiedzy i su­
mienia bez względu na wpływy zewnętrzne, speł 
nią swój obowiązek polityczny.

Hr. Vetter oświadczył, że jest najważniej 
szym obowiązkiem ustawodawstwa, nie pozosta­
wać w tyle z ogólną ewolucją społeczną. Rząd 
zajmuje się intenzywnie sprawą powszechnego 
prawa wyborczego. Hr. Yetter zwrócił uwagę, 
że tak trudna reforma może być tylko załatwio­
ną przy zupełnym spokoju, bez uprzedzeń i wszel 
kich wpływów postronnych. Deputacja może 
być przekonaną, o dobrej woli Izby i może mieć 
zaufanie do prezydenta Izby, że wszel ki emi si­
łami poprze pracę w tym kierunku.

Gdy pochód miał się iuż rozejść, przyszło 
koło L n i wersy tetu* do starcia między studentami 
socjalistycznymi, a zebranymi na rampie uniwer­
syteckiej studentami katolickimi, którzy powitali 
ich; okrzykiem ,,Pfuj“ i gwizdaniem. Studenci so­
cjalistyczni odpowiedzieli na to okrzykiem obu­

rzenia. Stojący również na rampie studenci włos 
cy i słowiańscy wznosili okrzyki „Ewiwa i żyvio44 
Wśród publiczności powstała chwilowo panika, je 
dnakże policya rychło przywróciła spokój.

Na zakończenie wczorajszej demonstracji u- 
rządziłi socjaliści prawie we wszystkich dzielni­
cach miasta zgromadzenia, na których przema­
wiali przeważnie posłowie, zdając sprawę o prze­
biegu demonstracji i o oświadczeniu prezydenta 
ministrów, przyczem zaznaczyli, że projekt refor­
my wyborczej musi być przedłożony w najkrót­
szym czasie, w przeciwnym razie robotnicy p ra­
wa sobie także siłą na ulicy wywalczą.

Wczorajszy pochód oceniają na 150 do 200 
tysięcy uczestników.

Kraków ‘29 listopada. 
Demonstracja wczorajsza urządzona przez 

socjalistów, nie była ani powszechna, ani zaj­
mująca, :— była natomiast zupełnie spokojna. 
Miała wogóle charakter zabawy, która nie po­
wiodła się dla tego, ponieważ za długo trw ała; 
nie wystarczyło m aterjału na całodniowy pro­
gram ; — długie mowy, powtórzone po raz nie­
wiadomo który z tym samym fałszywym pato­
sem, nie mogły zająć dostatecznie słuchaczy, któ­
rzy je  już na pamięć umieją. Zamknięcie szyn­
ków, pozbawiło gawiedź zwykłego jej ulubionego 
schronienia; więc i ten żywioł, który przy ulicz­
nych manifestacjach odgrywa zwykle wątpliwą 
rolę, — zachował się tym razem spokojnie. Ro­
botnicy natomiast uczestniczyli w pochodach i 
zebraniach, z obowiązku, przez karność, nie oka 
zywali jednak zapału i uniesienia. Najgłośniej 
jeszcze hałasowali żydzi, którzy wogóle stawili 
się bardzo licznie, dostarczyli głównego kontyn­
gentu mówców i wysuwali się wszędzie na pier­
wszy plan...

Przykro było widzieć pomnik narodowego 
wieszcza opstrzonego godłami międzynarodówki, 
przybrany w sztandary z żydowskimi napisami 
z żydem gestykulującym po komedjancku i prze 
mawiającym do robotników polskich...

Sklepy były po większej części zamknięte, 
z obawy przed gwałtami, które zapowiedział 
„Naprzód“. Otwarto je dopiero wieczorem, a 
żydzi jak  zwykle, chyłkiem przyjmowali klijen- 
tów tylnemi wyjściami.

Zupełną niedorzecznością było usunięcie 
dorożek przez cały dzień. Jeżeli już policja ule­
gła naciskowi socjalistów i nie zmusiła dorożka­
rzy, do zajęcia stanowisk zrana, należało to u- 
czynić bezwarunkowo po wieczornym pochodzie; 
ludzie starzy i chorzy byli wczoraj w przykrem 
położeniu, gdy konieczność zmuszała ich opusz­
czać mieszkanie.

Wojska nigdzie nie było widać. Policja 
również nie figurowała zbyt licznie, ale inter­
wencja jej była zbyteczna. Socjaliści byli mię- 
dzy sobą, więc, nie zachodziła obawa konfliktów.

Sprawozdawca nasz przedkłada nam o 
przebiegu dnia wczorajszego następujące 
sprawozdanie:
Socjalna demokracya zmobilizowała wczo­

raj wszystkie swoje kadry, od rekrutów aż do 
inwalidów. W ystąpiła cala arm ja wszelkiej bro 
ni, z amazonkami z Kazimierza. A więc wystą­
pili: młodociani rękodzielnicy w liczbie około ty ­
siąca, w czem zaledwie 6-ta część terminatorów 
katolickich, młodzież akademicka w liczbie około 
400 mężczyzn i kobiet, drukarze, kolejarze, i ro­
botnicy wszelkich zawodów, robotnice z fabryki 
cygar i konfekcji damskich. Razem tłum skła­
dał się z kilku tysięcy chrześcian i żydów.

Manifestacje wczorajsze rozpoczęły się 
od zgromadzeń w różnych punktach miasta i na 
przedmieściach. Socjalistyczna młodzież akade­
micka, o godzinie 9 rano zebrała się na plantach 
przed gmachem Collegium Novum, poczem gre­
mialnie weszła do westibulu, gdzie akademicy: 
Boczar, Jarosz, Raba i żyd Rose w krótkich 
przemówieniach wezwali towarzyszów do spokoj 
nej demonstracji. Podczas tego w gmachu od 
bywały się wykłady, które nie zostały zakłócone.

Po przemówieniach młodzież socjalistycz­
na opuściła gmach, ustawiła się w czwórki, z 
czerwonym sztandarem na czele i śpiewając 
„Czerwony sztandar14 i „cześć wam panowie ma­
gnaci44, ruszyła plantami, ulicą św. Anny, Ryn­
kiem, Szeroką j Karmelicką, w ulicę Rajską do 
ujeżdżalni, gdzie odbyło się o godzinie 11 ogólne 
zgromadzenie. Rezolucji żadnej nie uchwalono, a 
przedmiotem przemówień było powszechne prawo 
głosowania,

Po przemówieniach rozpoczął się zapowie­
dziany pochód demonstracyjny z licznymi sztan­
darami czerwonymi z polskimi i żydowskimi 
napisami. — Na przodzi eszedł chór robotniczy, 
oraz straż robotnicza pod kierownictwem p. Zy­
gmunta Klemensiewicza. Pochód prowadzili tow. 
Englisch i Misiołek, ulicami: Rajską, Karmelicką 
Szewską i Rynkiem koło odwachu do pomnika 
Mickiewicza, który otoczono czerwonymi sztan­
darami i tablicami z różnymi napisami.

Pod pomnikiem chór robotniczy odśpiewał 
jakąś kantatę pod batutą bardzo ruchliwego dyry­
genta — żydka. Po śpiewie przemawiał pan Mi­
siołek, poczem chór odśpiewał „Warszawiankę4*. 
Wreszcie przemówił żyd Haecker, poczem demon- 
stracyę przedpołudniową zakończono odśpiewa­
niem „Czerwonego sztandaru.44

Po południu o godź. 4 pomnik Mickiewicza 
otoczony tymi samymi emblematami, a gdy za 
padł zmrok, pojawiły się setki chińskich lahipio- 
nów oraz czerwone latarnie transparantowe z 
świetlnymi napisami. Po odśpiewaniu kilku pieś 
ni, po krótkich przemówieniach kilku mówców 
naraz, którzy oznajmili o zapowiedzianym w p a r­
lamencie przez prezesa ministrów projekcie refor­
my wyborczej, oraz po dłuższem przemówieniu 
dra Marka — korowód z lampionami przeszedł 
przez ulicę Florjańską i z powrotem do pomnika, 
który po raz trzeci otoczono, odśpiewano znowu 
te same pieśni i wysłuchano kilku przemówień.

Po skończeniu demonstracyi i godzinie 6-ej 
wieczorem część nie znużonych demonstratorów' 
udała się przed lokal robotniczy w Małym Rynku, 
gdzie na widok wyglądającej z owego lokalu p. Da 
szyńskiej wzniesiono ostatni okrzyk: „Niech :jyje 
posłowa Daszyńska44. Spokój i tym razem nie był 
niczem zakłócony.

Przez cały dzień ustał w mieście ruch koło­
wy; z wyjątkiem wozów pocztowych nie kursował 
żaden ekwipaż, ani dorożka, ani tramwaj ani na­
wet omnibus hotelowy. Sklepy były od samego 
rana zamknięte z wyjątkiem należących do człon­
ków kongregacji kupieckiej, z którą „komitet strej 
kowy“ zawarł kompromis, według którego sklepy 
miały być zamknięte od godziny 10 do 2 po połu­
dniu. Pomimo to nie wiele tylko sklepów korzy­
stało z tego kompromisu. Cukiernie nie były ot­
warte, tak samo szynki i kawiarnie drugorzędne.

We wrszystkicli zakładach naukowych lekcje 
w niczem nie były przerywane, z wyjątkiem szko­
ły normalnej przy ulicy Rajskiej, tuż obok ujeż­
dżalni. Młodzież gimnazyalna nigdzie w demon­
stracjach udziału nie brała.

Nad bezpieczeństwem miasta i mieszkańcóvy 
czuwała władza policyjna, mająca do rozporządzi 
nia pogotowie wojskowe, piesze i konne w różnych 
punktach miasta. Zmianę posterunków-' wojsko­
wych spełniali feldweblowie, jako starsi doświad­
czeniem. Zresztą na ulicach bardzo mało spoty­
kano osób wojskowych w ogólności.

Wszystkie urzędy czynne były, a nawet w ka­
sie oszczędności odbywała się licytacja fantów' i t© 
przy licznym udziale publiczności. Podobnie ot­
wartą była hala licytacyjna przy ulicy św. Jana.

W czasie pochodu akademickiego Rynkiem 
przesunął się przez Sukiennice skromny orszak 
weselny. Panna młoda w braku dorożki, w welo­
nie i białym stroju musiała piechotą maszerować 
przez Rynek, miejscami po błocie...

Z wypadków zanotować wypada, że wr fabry­
ce gwoździ w Dolnych Młynach zapaliło się koło 
rozpędowe. Gdy ognia nie chcieli ugasić strejku- 
jący robotnicy, ugasili go sąsiadujący pionierzy, 
bez wzywania straży pożarnej dla uniknienia a- 
larmu.

W fabryce cygar przez cały dzień pracował* 
około 500 robotnic i robotników.

(Według otrzymanych przez nas telegramów, 
w wielu miastach Galicji odbyły się wrczoraj po­
chody demonstracyjne, porządku jednak nigdzie 
nie zakłócono.)

KRONIKA
KWPWJCIE TYLKO U CH RZEŚCIJAN!

Kraków, 29 listopada.
Rada miasta odbędzie nadzwyczajne posie­

dzenie we czwartek dnia 30 bm. o godzinie 5 po 
południu.
Telegram „Związku Związków“ do prezydenta 

miasta Krakowa.
Z powodu pięćdziesięcioletniej rocznicy 

śmierci Adama Mickiewicza, wszechrosyjski 
związek związków nadesłał do prezydenta miasta 
Krakowa następujący telegram:

W pięćdziesiątą rocznicę zgonu Adama Mie 
kiewicza Wszechrosyjski Związek związków 
przesyła starodawnej stolicy Polski wyrazy 
najgorętszego pragnienia, a by marzenia 
wielkiego poety o wolności i braterstwie na­
szych narodów spełniły się jaknajprędzej.
Z polecenia komitetu centralnego: Henryk 

Falbork, Sokolow, Jerzy ks. Erystow.
Jak  się dowiadujemy, prezydent miasta dr. 

Leo treść powyższego telegramu w uroczysty 
sposób ogłosi na czwartkowem posiedzeniu Ra 
dy miejskiej
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Z Rosji.
Z kongresu ziemstw.

Moskwa, 29 listopada. (P. a. t.) Przed zam 
knięeieru kongresu ziemstw uchwalono jedno­
myślnie rezolucję, żądającą zarządzenia środ­
ków celem przeszkodzenia powrotowi zaburzeń 
antyżydowskich, które po wydaniu manifestu z 
30 zm. miały miejsce w 60 zamieszkałych przez 
żydów miejscowościach i które częściowo zostały 
zorganizowane przez władze administracyjne, 
©raz poczynienia zarządzeń celem wykorzenienia 
pojęcia o pozbawieniu żydów praw. Równoupra 
wnienie żydów jest obecnie postulatem praktycz 
nej polityki. Ze zniesieniem wszystkich ograni­
czających przepisów' i ukazów7 nie można dłużej 
zw-lekać.

Ruch strejkowy.
Petersburg, 29 listopada. Rada deputacjr 

robotniczej uchwaliła wymusić ponowne ot war 
cle zamkniętych fabryk petersburskich, przez 
strejk ogólnorosyjski i w tym celu rozpocząć a 
gitację wśród ludności miejskiej i wiejskiej oraz 
w szeregach armji i floty.

Moskwa, 29 listopada. (Pet. aj. tel.) Wczo­
ra j wieczorem wybuchł strejk w urzędzie tele 
graficznym, wojsko strzeże sal z aparatami te­
legraficznymi. Wśród telegrafistów panuje wiel 
kie podniecenie.

Petersburg, 29 listopada. (Tel. wł.) Strejk 
pocztowy i telegraficzny rozszerza się na inne 
miasta. Według dotychczasowych relacji objął 
on już Moskwę, Rygę, Kijów i Odessę.

Petersburg, 29 listopada. (Tel. wł.) Poło 
żenie zaostrzyło się znacznie wobec tendencji 
robotniczej, aby fabryki zmusić do podjęcia 
pracy groźbą strejku powszechnego. Bardzo wie 
le osób wyjeżdża z miasta, albo wyseła swoje 
rodziny. Dzienniki piszą w tonie coraz więcej 
rewolucyjnym. Syn Otieczestwa ogłasza list Ka 
prowicza mordercy Bobrikowa, w którym ten 
sławi rewolucję.

Aresztowanie biura kongresu chłopskiego.
Moskwa, 29 listopada. (P. a. t.) Wczoraj 

aresztowano eałe biuro zamkniętego kongresu 
włościańskiego. Między aresztowanymi znajdu 
ją  się literaci Czirikow i Pann, którzy wzywali 
do powstania.

Petersburg, 29 listopada. (Tel. wł.) „Ruś“ 
podaje, że ruch chłopski, który objął 24 guber 
uje, przybierać zaczyna groźne objawy. Tłoki 
uchwalali daleko idące postulaty i tak, aby obee 
nie nie kupować żadnej ziemi gdyż wkrótce 
musi wyjść ukaz, dający im ziemię za darmo — 
a gdyby to nie nastąpiło, ehłopi rozpoczną bez 

 e> n je dostarczą rekruta i nie będą płacić
i.
na sekretarza ambasady amerykańskiej.

x ccersbnrg, 29 listopada. (Tel. wł.) „Now. 
W rem ia“ podaje, że na sekretarza ambasady 
amerykańskiej w Petersburgu, Biesa, wykonało 
napad kilku rzezimieszków. Jeden z nich powa 
lii go na ziemię inni zaczęli bić. Tłum, który się 
zbiegł, zamiast obronić sekretarza, zaczął wzno 
sjć okrzyki przeciw niemu, dopiero policja oswo 
bodziła napadniętego i ujęła napastników. Bies 
otrzymał ranę w twarz. Ambasada amerykańska 
zażądała zadosyćnczynienia.

Bunt w Sebastopolu.
Sebastopol, 29 listopada. (P. a. t.) Obecnie 

w mieście j)anuje spokój, nad twierdzą zawieszo­
no stan w o j e n n y .

Petersburg, 29 listopada. (P. a, t,.) W mi­
nisterstwie oświaty odbyło się wczoraj nadzwy­
czajne posiedzenie pod przewodnictwem ministra 
m arynarki Birylewa, na którem omawiano zaj­
ścia w Sebastopolu. Po posiedzeniu udał się Bi- 
rylew do Carskiego Sioła, by carowi zdać spra­
wę.

Sebastopol, 28 listopada. (P. a. t. Dziś u- 
pływa term in dany zbuntowanym do poddania 
się. Komendę nad krążownikiem ,,Oczakow“ ob 
ją ł wydalony rewolucyjny porucznik Schmid 
Duma miejska zwróciła się z nagłą prośbą do

Petersburga o zarządzenie środków dla ochrony 
miasta.

Bunt w arm ji mandżurskiej.
Petersburg, 29 lsitopada. Według doniesie 

nia „Rusi“ wzburzenie w Mandżurji wzrasta. 
W Charbinie uwięziono kilku oficerów i żołnie 
rzy. Także graniczna część Mandżurji jest ob 
ję ta  ruchem.

Strejk w Zagłębiu Dąbrowskie*.
Katowice, 29 listopada. (Tel. wł.) Wczoraj 

wybuchł częściowy strejk  w Zagłębiu Dąbrów 
skim. Strejk ma podkład ekonomiczny. Możli 
wem jest jednakże jego rozszerzenie się na kolej 
warszawsko—wiedeńską, oraz na poczty i tele 
grafy w Królestwie wobec «nałogi#**! 
cji w calem państwie.

Berlin. Do dzienników porannych donoszą 
ze Sosnowca: dnia 25 bm. w południe wszyscy 
robotnicy fabryki Huldschinskyego (?) zawiesi 
li pracę, domagając się płacy za czas popraed 
niego strejku oraz ośmiogodzinnego dnia robo 
czego. Dyrektor zapwiedział zamknięcie fabryki, 
jeżeli robotnicy ni e wrócą do pracy. Obawiają 
się rozszerzenia strejku.

Warszawa, 29 listopada. W Dąbrowie w 
trzech kopalniach węgla wybuehł strejk.

Na wielu rosyjskich stacjach poczto wy eh i 
telegraficznych wezoraj rozpoczął się strejk.

TELEGRAMY.
im u s tr& tja  ftot

Atwy 29 listopad. Onegdaj według progra­
mu, f l o t a  d e m o n s t r a c y j n a  o b s a d z i ­
ł a  u r z ą d  c ł o  w y  i t e l e g r a f i c z n y  w Mi- 
t y l e m a c h .

KtMtMfyaMtl 29 listopada. Porta nie prze­
szkadza przesyłania depesz cyfrowanych. Gu­
bernator Mityiesy zaprotestował pisemnie i 
ustai© przeciw wysadzeniu wojsk na ląd i ob 
sadztnm  wyspy. Z powodu burzy, połączenie 
flety z lądem utrudniene. Sądzą, że s u ł t a n  
j u ż  j u t r o  u s t ą p i ,  według innej wersji spo­
dziewają się tego po święcie ,,Bajramu“'.

ftMNtaO^Wpil 29 listopada. Doniesienie 
© przygotowaniach w Dardanellach są  bez- 
pcdatawn*. Przeciwnie, miano wydać tajny 
rozkaz, by w razie pojawienia się floty de­
monstracyjnej, tylko l o r m a l n i e  p r o t e s ł o ­
tr a a  o, a n i c  s t r z e l a n o  Także niepraw­
dą jeat, jakoby stojąca w Dardanellach eska­
dra turecka ©trzymała rozkaz odpłynięcia do 
Mitylene.. W ielka część tej eskadry wogóle 
nie jest w stanie s łanąć do walki

Kmłtolyiiipft 29 listopada. W edług zgo­
dnych wiadomości z Yildiz-Kiosku, utrzymuje 
się u s p o s o b i e n i e  d o  u s t ę  p s t wa ,  mimo 
rozmaiłych prądów i wpływów przeciwnych.

KlttMafynopal 29 listopada. Zmiana usposo­
bienia w Yilchz-Kiosku, natychmiast po wy­
słaniu odmownej noty, wywołaną została tern, że 
jedna z tureckich am basad doniosła, iż w ra­
zie gdyby policja nie ustąpiła, mocarstwa po-* 
większą swe żądania w sprawie reformy, d ru ­
ga zaś ambasada doniosła o rzekomem wy­
rażeniu się jed z ministrów spraw ze­
wnętrznych, że mocarstwa domagać się będą 
autonomji Macedonji z jenerał-gubernatorem  
na czele, gdyby Porta natychmiast nie ustą­
piła.

Z powstania w południowej Afryce.
Berlin, 29 listopada. Gubernator LmdequiR 

donosi: Samuel Witboi wraz z 73 mężczyznami 
i 44 kobietami dobrowolnie przybyli do Versel- 
ha i oddali 34 karabinów.

w T D A W tA : Autor Boaupr

RED AKT OH ODPOWIEDZIALNY:
Jan Grzywiński

Drukarnia ,,Głosn Narodn“ pod zarządem 
S. Szembeka.

Rzeczy godne zwiedzenia
W KRAKOWIE.

G r o b y  k r ó l e w s k i e ,  g r ó b  M i ek {«. 
w i c z a  i s k a r b i e c  w katedr/e na Wawelu 
zwiedzać można w dni a powszednie o go U. 1$ 
w niedzielę i święta o gadzinie *>ół do dwraasr© 
przed p< I r  dniem.

G r o b y  z a s ł u ż ó n y tt h (w kvjnni« SM|- 
re), g r ó b  S k a r g i  (w kościele św. Piotra), &v z 
skarbiec kościoła N. P. Mnyi oglądać można 
w chwilach wolnych od naoożęństw*, za zgłaęge- 
uiem się do zakrystyi.

Mu z e u m  n a r o d o w e  (w Sukienui-ach) 
otwarte jest codziennie od go;k. 10—4 za < gtfalą 
wejścia 1 K w dnie powszednie (w poa lad/iał® < 
jednak 2 kor), w uieiziele i święta po 20 Mai. 
od <>soby.

Mu z e u m im. E n  e ry  k a hr  Czap* k i ©go 
W o l s k a  10, z 7. lipidarTuw" otwarte ęu- 
daiennie od 1 2 - 6  za opłatą 60 ha;

D om  i M u z e u m  J a n a  M ąfc ej  k i (Ffat- 
ryańfcca 41) otwarte codziennie od 110—4 ©pł. 
60 hal.

B a r b a k a n  ezyli i. zw. R o n d e l  b r a m y  
F I o r y a ń 8 k i e i , zabytek architektury a koń m 
XV i XVI w., otwarty codziennie od 10—4 jtf-t 
opłatą 50 h.

Wy g t a Wa  T o w a r  z. P r z y j a c i ó ł  S z t u k  
P i ę k n y c h  w nowym gmachu przy placu S*cae~ 
pańskim otwa ta codziennie od 10—6 prkm po­
niedziałków. —- W stęp w niedzielę 40 b., w dnie 
powszednie 1 kor.

M u z e u m  XX C z a r t o r y s k i  c h wtorki 
piątki od godz. 9—1.

MtSSSŁiNE
m yfe ms p o to M  $d «*•■»

m  wśe Mec* «  nią *ątmoioibMm&C.

b. sek. .szpit. św. Łaz. długoletni T asyst. prof. 
Rosnera

Dr. Tymolensz Piotrowski 
ord. w chorobach kobiecych i położnictwie 

Floryańska 32, telefon 528.

3 Od Administracji
© ©

i©

Szan. P. T. Prenum eratorów  uprasza­
my o rychłe odnowienie prenumeraty, 
celem uniknięcia przerwy w-dostawie 
dziennika. •'

Prenumerata na miesiąc grirfziań wy­
nosi w miejscu 2 kor., z odnoszeniem jj 
2 kor. 40 hal., na prowincji 2 k. 70 h J 

Nowo przystępujący prenum erato J  
wie otrzymają początek sensacyjnej 
powieści Narzeczona LotaryngjJ Ju- 
jusza Mary, pierwsze 36 arkuszy za 
dopłatą 80 h a l ,  __

książeczka zabierająca: Nowenną, koronkę, krótkie nabożeństwo na kdźdy * '/ 
godnia, oraz modlitwy z» zmarłych, do nabycia: w handlu D:>w^r,vona1iów K. ZA 

JĄCZK0WSKIEG0, K r a k ó w  JPlac M a r y a e K i  1. *7.
Tamż® *ą na składzie: p tę b n i*  z * a lo v r * i ie  K o r p u s y  n a  K r z y ż e  — wycinanie z blarliy na 60 ctin , 80, 1 m i 1 m. 20 ctm. —

Bardzo praktyczne, b# lekkie T H W ń &]£ J  TA.KTIIZ! 1 1 SZU 1 ■ —■ —

iii u

St nisiaw
K r a k ó w ,  P i t r y J a j l s k a  8 .

| p  mUprzęże, Si odia* Kufry, Torby 
Torby dla posłańców, Necessery, 

Kagańce na psy.


